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Echo zabójstw posła M o w jejawil się u Litwinowa, aby w Poseł Patek zapewnił Litwi- 
imieniu rządu polskiego złożyć nowa, że sprawcy zamachu 
wyrazy współczucia. będą najsurowiej ukarani.

Komunikat poselstwa 
sowieckiego.

P o se ls tw o  sow ieck ie  w War- 

asunikat: n as tęp u ją cy  ko- S le d z tW O  W S p fa W ie

senbolz, który z powodu wy­
padku, jaki zaszedł, przerwał 
swają podróż do Moskwy i 
pozostał w Warszawie.

W dniu 7 czerwca o godz. 9 
rano przedstawiciel Z. S. S. R. 
w Polsce Jan Łazarewicz Woj- 
kow wyjechał na główny dwo­
rzec w Warszawie na spotka­
nie charge d’affaires Z.S.S.R. 
w Londynie p. Rosenholza, po­
wracającego do Moskwy. Po 
półgodzinnem przebywaniu na 
cłworcu warszawskim poseł 
W o j k o w  razem z charge 
® affaires Ro8enholzem poszedł 
w kierunku wagonów. W tym 
momencie podszedł do posła 
Wojkowa nieznany młodzieniec 
i wystrzelił sześciokrotnie. 
Dwa strzały trafiły posła Woj­
kowa, przyczem jedna z ran, 
jak się okazało, była śmiertel­
na. Padając, poseł Wojkow 
dwukrotnie wystrzelił w kie­
runku sprawcy zamachu, ale 
bezskutecznie. Po godzinie po­
seł Wojkow zmarł w szpitalu 
wskutek krwotoku wewnętrz­
nego.

Z okoliczności, to w a rz y sz ą ­
cych  zabó jstw u , zw racają  u w a­
g ę  n as tęp u ją ce  m o m en ty : T e ­
leg ram , k tó ry  n ad sz ed ł w dniu  
po p rzed n im  do p o se ls tw a  i z a ­
p o w iad a ł p rze jazd  p . R o sen - 
n o lza  p rzez  W arszaw ę, o trzy ­
m ało  po se ls tw o  o godzin ie  10 
w ieczór. T e leg ram  ten  n ie by ł 
szyfrow any , w iedzie li je d n a k  o 
te leg ram ie  ty lko  n a jb liis i w apół- 
p iaco w n icy  zab iteg o  posła .

W  ten  sposób  już o b ecn ie  
n o żn a  stw ierdzić , że p o se ł 
W o jk o w  był p o d  sp ec ja ln ą  
o b serw ac ją  lub też , że zab ó j­
ca był po in fo rm ow any  p rzez  
P o stro n n e  źród ło  o m ającym  
n a s tąp ić  p rze jeźd z ie  p. Rosen- 
holca . D la d o p e łn ien ia  fa k ­
tyczne j s tro n y  zam achu , n a le ­
ży d o d ać , że w iadom ość p o ­
d an a  p rzez p ra sę , jakoby  za ­
bójca na  k ilk a  m inu t p rzed  
zam ach em  p ró b o w ał m ów ić z 
P- W ojkow em , n ie  o d p o w iad a  
rzeczyw istośc i. S trza ły  b y ły  
d an e  nagle.

P rzedstaw ic ie ls tw o  Z.S.S. R.
w Polsce wyraziło życzenie, 
aby Jeg° pełnomocnik był o- 
becny przy badaniu mordercy 
i prowadzeniu przedwstępne­
go śledztwa. M inisterjum  spraw 
zagranicznych wyraziło ze 
awej strony zgodę to iy. 
czenie i w ttj rnicrze poszuka 
porozumienia z miai8terjum 
sprawiedliw ości. P rzeds taw i­
cielstwo Z. S. S. R. niezwłocz­
nie po zabójstwie zawiadomiło 
swój rząd w Moskwie, od któ­
rego oczekuje instrukcyj.

Wywiezienie zwłok zabitego 
posła Wojkowa do Moskwy 
nastąpi w czwartek. Na czele 
eskorty sowieckiej stanie sekre­
tarz tutejszego poselstwa so­
wieckiego p. Arkadjew. Rów­
nocześnie wyjedzie też p. Ro*

zabójstwa.
T o czące  się szybko  śled z­

tw o  szu k a ło  p rzed ew szy stk iem  
od p o w ied z i n a  py tan ie : —  K to  
je s t B orys K o w erda?

Zabójca urodził się 8 sierp- 
n'.a r- w Janiszkach w po­
wiecie wileńskim — ma więc 
lat 20. Ojciec zabójcy był u- 
rzędnikiem carskim, a podczas 
wojny oficerem armji carskiej.

W ładze policyjne wileńskie 
przeprowadziły wczoraj rewizję 
w mieszkaniu matki Kowerdy,
EfZyr U.L Krzywe Koło Nr. 4. 
skonfiskowane zostały papiery 
należące do zabójcy. Treść 
tych papierów trzymana jest 
w tajemnicy.

Matka Borysa Kowerdy za­
pytywana oświadczyła, że 
Borys nie uprzedzał rodżiny 
o swym wyjeździe do Warsza­
wy, twierdząc, iż wyjeżdża na 
parę dni do Grodna.

Wyjazd nastąpił 22 maja, 
prowadzone zaś przez dwa 
tygodnie poszukiwania, nie da­
ły rezultatu. Borys w czasach 
ostatnich zdradzał rozgorycze­
nie i zdenerwowanie. O bol­
szewikach wyrażał się z po­
gardą.

Stwierdzono, że Kowerda 
wyjeżdżając z Wilna pożyczył 
rewolwer od znajomego zece- 
ra, pracującego w „Gazecie 
Białoruskiej", w której i Ko­
werda pewien czas pracował 
jako korektor.

Zeznania zabójcy.
Przesłuchiwany Kowerda zez­

nał m. in., że Wojkowa wi­
dział już 3 czerwca r. b. i dnia 
tego pragnął wykonać swój 
plan, nie miał jednak po temu 
okazji. Wyczytawszy w gaze­
tach, że Wojkow ma w naj­
bliższych dniach wyjechać do

Moskwy, w ciągu trzech ostat­
nich dni chodził codziennie na 
dworzec w godzinach rannych, 
t. j. w tym czasie, kiedy od­
chodzi pociąg ku granicy ro- 
syjskiej, aby dokonać zamachu.

Konferencja wBeiwe- 
derze i na Zamku.
Rząd polski interesuje się 

bardzo żywo wynikami szcze­
gółów śledztwa. Ministrowie 
odbywali onegdaj liczne kon­
ferencje i wydawali potrzebne 
zarządzenia.

Marszałek Piłsudski kazał 
sobie przedkładać wszystkie 
relacje. O godz. 9.30 wieczór 
Marszałek Piłsudski zaprosił 
do Belwederu wicepremjera 
Bartla ministrów: Zaleskiego i 
Składkowskiego oraz wicemi­
nistra sprawiedliwości Cara, na 
dłuższą konferencję, podczas 
której omawiane były szczegó­
łowo wypadki dnia wczoraj­
szego. Narady przeciągnęły się 
poza godzinę 11 w nocy.

Wprost z Belwederu wice- 
premjer Bartel udał się na Za­
mek. aby przedstawić P. Pre­
zydentowi przebieg wydarzeń.

Przeniesienie zwłok 
to smachD poselstwu.

We wtorek o godz. 10 wiecz. 
odbyła się eksportacja zwłok z 
pawilonu szpitala Dzieciątka 
Jezus do gmachu poselstwa na 
ul. Poznańskiej.

W żałobnym kondukcie wzię­
li udział członkowie poselstwa 
i misji handlowej sowieckiej w 
ogólnej liczbie około 200 osób.

Na trumnie złożono jeden 
wieniec metalowy z czerwoną 
szarfą zakupiony przez perso­
nel poselstwa.

Przy trumnie pełni służbę 
straż honorowa.

Wczoraj o godzinie 12 po­
selstwo przyjmowało kondo- 
lencje korpusu dyplomatycz­
nego.

Wrażenie w Moskwie.
MOSKWA. 8.6. Pierwszą wia­

domość o zamordowaniu posła 
sowieckiego Wojkowa w War­
szawie otrzymała rada komi­
sarzy ludowych przez radjo. 
Natychmiast zwołano nadzwy­
czajne posiedzenie rządu so ­
wieckiego, które trwało przez 
dwie godziny. Uchwał tymcza­
sem nie powzięto, ponieważ 
rada komisarzy ludowych po­
stanowiła odczekać szczegóło­
wych informacyj. Po dokład- 
nem stwierdzeniu faktu, ma być 
opracowana nota do rządu pol­
skiego. Rząd sowiecki posta­
nowił upełnomocnić swego  
charge d affaires w  Warszawie 
Uljanowa do sprawowania 
czynności po zmarłym tragicz­
nie Wojkowie.

MOSKWA, 8.6. Nadzwyczaj­
ne dodatki wydane w tysiącz­
nych egzemplarzach doniosły  
dziś ludności sowieckiej o za­
bójstwie posła Wojkowa w  
Warszawie. Na ulicach i pla­
cach publicznych agenci so ­
wieccy zwołali wielkie mitingi 
na których wygrażali Polsce, 
Anglji i państwom kapitali­
stycznym. Dziś wieczorem zo­
stał zwołany do Moskwy wiel­

ki wiec opozycyjny dla uczcze­
nia pamięci Wojkowa. Biorą 
w nim udział przedstawiciele 
rządu sowieckiego i egzekutywy 
3 międzynarodówki.

MOSKWA, 8 6. Agitacyjny 
oddział 3 międzynarodówki w  
Sowietach, noszący nazwę .p o l­
skiej partji komunistycznej" wy­
dał dziś odezwę w której stara 
się wyzyskać zabójstwo Woj­
kowa dla celów politycznych, 
przyczem w odezwie tej za­
mieszcza wiele niedorzeczności, 
jak np. zarzuty skierowane pod 
adresem Marszałka Piłsudskie­
go oraz zarzut czyniony F. P. 
S., że rzekomo inspirowała za­
mach na posła sowieckiego w 
Warszawie, Wojkowa.

MOSKWA, 8.6. Poseł polski 
udał się  do komisarza dla 
spraw zagranicznych Litwinowć 
celem złożenia wyrazów ubo  
lewania w imieniu rządu poi  
sk iego  a powodu tragicznego 
wypadku, jaki s ię  zdarzył w 
W arszawie.

MOSKWA, 8 6. Korpus dy 
plomatyczny złożył radzie ko 
misarzy ludowych kondolencjfj 
z pow odu zabójstwa posh  
W ojkow a w  Warszawie.

Nota sowiecka do Polski.
Moskiewska radjostacja ogło­

siła o godz. 1 w nocy nastę­
pujący komunikat oficjalny: 

Litwinow wręczył wczoraj 
wieczorem posłowi polskiemu 
w Moskwie Patkowi notę w 
sprawie zabójstwa Wojkowa.

Rząd sowiecki—wywodzi no­
ta—łączy zabójstwo posła so­
wieckiego w Warszawie z sze­
regiem zamachów na sowiec­
kie przedstawicielstwa, doko­
nane w ostatnim czasie.

Rewizje w sowieckich po­
selstwach handlowych w Pe­
kinie i Londynie a ostatnio 
zerwanie stosunków ze strony 
Anglji, dało powód terOrystycz- 
nym grupom monarchistów do 
krwawych zamachów.

Rząd sowiecki sądzi, że za­
bójstwo Wojkowa było rezul­
tatem akcji rosyjskich kontrre­
wolucjonistów, w stosunku do 
których rząd polski nie zajął 
zdecydowanego stanowiska na 
co Sowiety zwracały rządowi 
polskiemu uwagę już poprzed­
nio.

Rząd sowiecki wyraża swój 
kategoryczny protest, czyni 
rząd polski odpowiedzialnym (?) 
za dokonane zabójstwo i za­
strzega sobie prawo powrotu 
do sprawy zabójstwa Wojko­
wa po otrzymaniu wyczerpu­
jących szczegółów zbrodni i 
śledztwa.

Nota wręczona została p. 
Patkowi w momencie, gdy ten

Pisma donoszą, że...
— W Belgradzie ogłoszono  

stan oblężenia. Granica albań­
ska i włoska obsadzona jest 
wojskiem Poselstwa włoskiego 
pilnuje podcja.

— Duchowieństwo prawo­
sławne, które odnosi się nega­
tywnie do ukrainizacji cerkwi 
prawosławnej zbojkotowało  
zjazd cerkiewny w Łucku.

— W Londynie odbył się  
wspólny lot najstarszego i naj­
młodszego pilota angielskiego. 
Pierwszy, A. Richardson, ma 
lat 65; drugi, J. Clark, ma lat 
15 i już od trzech miesięcy po­
siada dyplom pilota.

— John Rockfeller junior o- 
fiarował 40 miljonów franków 
na ochronę zabytków histo­
rycznych Wersalu i Fontaine­
bleau oraz na odbudowę ka­
tedry w Reims.

— Włamywacze dokonali 
włamania do kasy towarzystwa 
zachęty hodowli koni w War­
szawie przyczem łupem padła, 
suma 49 170 zł. stanowiąca de­
pozyt komitetu organizacyjnego 
międzynarodowych konkursów 
hipicznych.

Chcąc przyczynić się do 
podniesienia liry, członkowie 
parlamentu włoskiego zrzekli 
się podwyżki djet poselskich.

— Dyrekcja Funduszu bez­
robocia stworzyła ze składek 
ubezpieczeniowych od bezro­

bocia rezerwę w wysokość  
3 miljonów złotych. Rezerw, 
ta zostanie użyta w  razie wzroj 
stu bezrobocia w okresie jej 
siennym i zimowym.

— Komisja do badania zmia:] 
kosztów utrzymania ustaliła, 
koszty utrzymania w Warszs 
wie w okresie od 16 do 
maja br. w porównaniu z OKrc 
sem od 16 do 31 marca 
wzrosły o 1.1 procent.

— Na podstawie sprawozd; 
nia wygotowanego przez Bi 
charina, komitet centralny part 
komunistycznej, uchwalił w 
kluczyć Trockiego i Zinowie\ 
z komitetu centralnego.

— W berlińskim Luna Parł 
powstał naiwiększy w świeci] 
sztuczny basen do pływam, 
długości 43 metry szerokości

— Poselstwo Stanów Zie  ̂
noczonych opuści Pekin, jeże 
północne siły się nie cofną.

- -  Benin ma 50 tys sam| 
chodów, Paryż 250 t y s , Loij 
dyn 300 ty s , Chicago 600 tył 
Nowy Jork I.2U000U.

— We wtorek o godz 10 i  

rano na cmentarzu powązko\ 
skim odbył się pogrzeb ś- 
Anny Zagórskiej Syn zmarłj 
jen. Włodzimierz Zagórski, prz 
bywający w więzieniu na A l  
tokolu w Wilnie, został na c z l  
pogrzebu matki zwolniony. 
nerał ubrany po cywilnenj 
siedział u stóp katafalku.
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Jak wiadomo czynniki 
rządowe, doceniające zna- 
czenie pracy i produkcji 
dla życia gospodarczego 
państwa, powołały do ży­
cia komisję ankietową, któ­
rej zadaniem ma być wy­
powiedzenie swego zdania 
i nakreślenie wytycznych 
dla racjonalnej produkcji 
krajowej. Zasadniczo prace 
komisji ankietowej dzielą 
się na 3 okresy: 1) opra- 
:owanie ankiety pisemnej, 
«óra dostarczy materja- 
ów, dotyczących warun­
ków i kosztów produkcji; 
2) badania bezpośrednie 
:akładów przemysłowych, 
itóre dostarczą komisji an­
kietowej materjałów, doty- 
'.zących racjonalizacji i po- 
anienia procesów produk- 
:yjnych oraz 3) opraco- 
vanie wniosków w spra- 
vie warunków, kosztów 
>raz racjonalizacji' proce- 
ów produkcyjnych. Pierw- 
zy okres, który obejmuje 
zas od lutego do chwili 
’becnej — jest ukończony, 
vnkieta piśmienna została 
pracowana. Była ona rów- 
ież uzgodniona na konfe- 
encji z przedstawicielami 
rzemysłu naftowego, wę- 
lowego, metalowego, bu- 
owlanego, spożywczego, 
'łókienniczego i innych; 
ist obecnie rozsyłana do 
rzedsiębiorstw w celu jej 
ypełaienia. Komisja an- 
etowa musiała przezwy- 
ężyć cały szereg trudno- 
.i. Przedewszystkiem na- 
żało zredagować kwestjo- 
arjusze w ten sposób, 
ieby zebrane materjały z 
^szczególnych jprzedsię- 
orstw można było mię- 
y sobą porównywać oraz 
celowy sposób przy pra- 
ch końcowych zestawić, 

ozatem należało opraco- 
ać techniczną stronę kwe- 
jonarjusza, ażeby zdjąć 
przedsiębiorstw możliwie 
knajwięk zą część pracy, 
’udności te zostały prze- 
yciężone w ten sposób, 
kwestjonarjusze zostały 

ożone w system kartko- 
i obejmują nietylko 

tania, ale również miej- 
e na wpisanie odpowie- 
i. We wszystkich wypad- 
ch, kiedy zachodziła te- 

potrzeba, zostały przy- 
towane tablice, rozbite 

poszczególne pozycje 
dług lat i t. d. przedsię- 
rcy więc pozostanie tyl- 

wpisanie odpowiedzi, 
gl. liczby w przygotowa­
ni do tego przez korni- 

ankietową miejscu, 
omisja ankietowa roz- 
zęła właśnie od tego 

pracę a nie od bada- 
zakładów przemyśle­

li — ażeby móc wszy- 
ie materjały niezbędne 
opracowania wniosków 
lymać w jednym czasie, 
tego też obecnie, kiedy 
ieta piśmienna będzie 
ełniana przez przedsię- 
stws, komisja ankieto- 
będzie mogła przepro-

m o d u l i « Polne.
wadzić badania bezpośred­
nie zakładów przemysło­
wych. Badania te skończą 
się w tym samym czasie, 
co i wypełnianie ankiety 
piśmiennej i dadzą moż­
ność przystąpienia do opra­
cowania wszystkich mate­
rjałów, kwestjonarjuszy i 
materjałów zebranych przez 
badania bezpośrednie — 
jednocześnie. Stosunek ba­
danych środowisk przemy­
słowych do prac komisji 
ankietowej ulegał ciągłej 
zmianie na lepsze. Istot- 
nem zadaniem komisji jest 
oświetlenie tych trudności, 
z jakiemi przy obecnych 
warunkach spotyka się 
przemysłowiec i znalezie­
nie wspólnie z tym prze­
mysłowcem środków, któ- 
reby te trudności usunęły. 
O owocnej działalności ko­
misji ankietowej świadczy 
fakt następujący. Przed 
zetknięciem się komisji z 
jednym z najpoważniej­
szych naszych przemysłów, 
panował tam pewien nie­
pokój. Po konferencji, któ­
rą komisja odbyła na miej­
scu, przedstawiciele prze­
mysłu radykalnie zmienili 
swoje zdanie i powiedzieli, 
że*dopiero po przerobieniu 
tej roboty, którą na nich 
wkłada komisja ankietowa, 
oni sami w sposób racjo­
nalny poznają swoje za­
kłady przemysłowe. ____

Przy tej sposobności na­
leży zaznaczyć, iż komisja 
ankietowa w przeciwień­
stwie do różnych komisyj, 
pracujących w latach ubie­
głych, opracowuje źródło­
wo i nadzwyczaj obszer­
nie zagadnienie pracy i 
produkcji w Polsce.

Trzeba wiedzieć, iż ko­
misja ankietowa nie zosta­
ła powołana do opinjowa- 
nia w sprawach bieżących 
konfliktów między robotni­
kami a przedsiębiorstwa­
mi, producentami a kon­
sumentami i t .  p. — jak 
to sobie część społeczeń­
stwa wyobraża. Komisja 
ankietowa stoi zdała od 
tego — jej zadanie jest 
zgoła inne. Ma ona opra­
cować wnioski w sprawie 
warunków i kosztów pro­
dukcji, w sprawie jej ra­
cjonalizacji. Zadanie to 
jest tak wielkie i dla nasze­
go życia gospodarczego 
ma tak zasadnicze znacze­
nie, iż nie wolno dla do­
bra sprawy zbyt szybko 
go przeprowadzać, gdyż 
podstawą tego rodzaju 
prac, jest przedewszy- 
ptkiem gruntowne i c h 
krzeprowadzenie. Wnioski 
somisji ankietowej w tej 
materji muszą być opraco­
wane na głębszych bada­
niach, gdyż od nich zależy 
zwrot w naszej produkcji 
i pracy — a przez to 
zmiana łożyska naszego 
życia gospodarczego.

Ministeriom procy nie ingeruje
w sprawie angielskie] soboty.

w  zw iązku z n ieustającem i 
zatargam i o angielską sobotę 
w przem yśle łódzkim , w yje­
chali do W arszaw y p. waje- 
w oda łódzki oraz okręgow y 
inspektor pracy, celem  odby­
cia w m inisterjum  decydującej 
konferencji w tej spraw ie.

Przedstaw iciele m inisterjum  
po  dłuższej dyskusji wskazali, 
i e  w obec braku ustaw y, m ini­

sterjum  nie jest w stanie ingero­
wać w tej spraw ie, w obec 
czego w szelkie konferencje są 
narazie bezow ocne.

W  związku z pow yższem  
inspek to r pracy zwrócił się do 
zw iązków  zaw odow ych o za­
przestan ie  dem onstracyjnych 
strajków  i zaapelow ał do ro­
botników  fabryki Barcińskiego, 
by przystąpili da  pracy.

Kotostrofiilite burze o  Police.
W  sobotę o godz. I w po­

łudnie w pow iecie m iechow ­
skim, między Proszow icam i a 
Słom nikam i, w najurodzajniej­
szej części pow iatu spadł na­
gle grad, wielkości kurzego 
jaja.

O  wielkości g radu  daje po­
jęcie fakt, że na jeden  klg. 
p rzypada 17 sztuk gradu.

Plony uległy zupełnem u 
zniszczeniu. Zniszczone zosta­
ły zbiory w polach, cieplarnie 
i oranżerje .

W szystkie szyby w okolicz­
nych dom ach zostały wybite. 
K atastrofa ob jęła  przestrzeń
około 10 km. kw adrat.

W  tym samym niem al m o­
m encie przeszła nad puszczą 
N iepołom icką, posuw ając się 
niszczącym  szlakiem  ku zacho­
dowi. Z  Niepołom ic, Bochni, 
W ieliczki, Rybnej i wielu in­
nych m iejscowości donoszą o
gw ałtow nej burzy gradow ej.
G rad wielkości jaja  kurzego 
zniszczył zupełnie zboża i o-
grodowiznę. Ludność p rzystą­
piła już do zaoryw ania ziemi 
pod  nowy zasiew.

W  czasie gradowego huraganu 
w piątek  w okolicy Trościańca, 
w pow iecie  brzeżańskim , spa

dła w wiosce Krzywe na po­
dw órze jednego z m ieszkań­
ców bryła lodu wielkości p ię­
ści ludzkiej. G rad pada ł przez 
godzinę, niszcząc zupełnie za ­
siew y ozim e i jare.

W  wigilję Z ielonych Świą­
tek  przeszła nad Jarosław iem  
gw ałtow na burza z gradem  
wielkości jaja gołębiego. G rad 
zniszczył doszczętnie zasiewy 
w ogrodach i na  polach. Na 
przedm ieściach i okolicy zni­
szczonych zostało ogółem  do 
1000 m ergów zasiewów.

W  nocy z soboty na niedzie­
lę, w pow iecie skierniewickim, 
szalała niezw ykłych rozm iarów  
burza, połączona z gradobi­
ciem. Piorun zabił m ieszkań­
ców wsi Białogonie Jana So- 
biszka i Feliksa S tronia. Na­
stępnie spadł grad wielkich 
rozm iarów  na przestrzeni w ie­
lu kilom etrów. Koło sam ych 
Skierniewic grad wytłukł 380 
morgów żyts, 180 m orgów 
pszenicy i 570 morgów innych 
zbóż. O d gradu zg nęło 1,200 
sztuk drobiu i w ytłuczonych 
zostało 1.400 szyb. P onad to  
w icher zerw ał kilkanaście da­
chów.

Krwawa zemsta.
Rozwścieczony zięć zabll Jednego sąsiada teścF6wf 

a drugiego poranił.
W  ub. niedzielę o godz. 11 

wiecz. we wsi Jamki, gm. Ręk- 
szowice, pow. częstochow skie­
go, rozegrała się krw aw a sce­
na. O to niejaki A n ton i Koła- 
czyk ze wsi K opalnia, gm. 
Dżbów oddaw na m iał zatargi 
m ajątkow e ze swoimi teściam i, 
m ieszkającym i w Jamkach. Pod  
adresem  teściów rzucał po ­
gróżki.

W  ub. niedzielę przybył 
wierzchem  na koniu pod  dom 
teściów  i począł krzyczeć, źe 
wszystkich dom ow ników  poza­
bija. Teściow ie i cała  rodzi­
na w popłochu rzuciła się do 
ucieczki, na krzyk zaś w ybie­

gli sąsiedzi teściów  Kołaczyktu 
Jan Bąkowski ze szw agrem  
P io trem  K napem .

K ułaczyk, ujrzaw szy nadbie- 
gających dw uch m ężczyzn, za­
sypał ich gradem  strzałów . Bą­
kowski, ugodzony śm iertelnie, 
pad ł trupem  na miejscu, K nap 
zaś został ranny w praw ą ło­
patkę. Rozw ścieczonego mor­
dercę ujęli okoliczni w łościanie, 
którzy go tak  ciężko pobili, 
iż wraz z ranionym  K napem  
m usiano i K ołaczyka odwieźć 
do szpitala Panny M arji w  
Częstochowie, gdzie jest strze­
żony przez policję.

l t a y l i ł j  a y p a t f e K  k o l s j o a y .
Bytom, 8 czerw ca.

O ryginalny w ypadek  kolejo­
wy zdarzył się na tutejszym  
dworcu. W yjeżdżający od stro ­
ny Chorzow a na  dw orzec by­
tomski pociąg osobowy zaw a­
dził kom inem  o drut telefo­
niczny, który ow inął się dooko­
ła  kom ina. Pęd  pociągu po r­
w ał za sobą d uty telefonicz­
ne wraz z najbliższym  słupem .

przyczem  ranni zostali m aszy­
nista i palacz. Poniew aż kabel 
zaw adził e  siec elektryczną o 
wysokim  napięciu, pojaw iło 
się niebezpieczeństw o po raże ­
nia prądem , Pociąg w strzym a­
no i niepozw olono w ysiąść 
pasażerom  aż do chwili u su ­
nięcia n iebezpiecznej przesz­
kody.

Hsm zaszczyt prosić o przybycie m  akt powieszenia n i " .
Oryginalna prośba pastora amerykańskiego.

Pastor Anderson, któremu 
udow odniono szereg zbrojnych 
napaści i udział w paru m or­
derstwach, skazany został przez 
trybunał w San-Louis na karę 
śmierci przez powieszenie. S ę ­
dziowie po ogłoszeniu wyroku, 
postawili zbrodniarzowi trady­
cyjne pytania, odnoszące się do 
ostatniego życzenia. Anderso­
nowi pozwolono, na jego p ro ś ­
bę, rozesłać do sześciu swoich 
najserdeczniejszych przyjaciół 
wezwanie do asystowania przy

wykonaniu wyroku. Zaw iado­
mienia wydrukowane zostały 
na wspaniałym czerpanym p a ­
pierze i ozdobione artystyczne- 
mi winietami. Widniał na nich 
następujący tekst: .W ielebny 
pastor R. W. A nderson  ma za­
szczyt prosić W Pana  o łaskaw e 
przvbycie na akt powieszenia 
go, który odbędzie się dnia 
5-go maja 1927 roku o godz. 
5-ej rano w gmachu więzienia 
w Cottenham, San-Louis".

Ziaii u l i i M v  zii izke i m m i k i i
administr. gmin wiejskich.

W  Ł azach odbył się zjazd 
członków  związku pracow ni­
ków  adm inistracji gmin wiej­
skich z udziałem  p rezesa  cea- 
tralnego związku w W arsza­
wie p. Popiółkiew icza.

Z jazd  zagaił prezes związku 
oddziału będzińskiego, p. Ju- 
Ijan Pyszkow ski, sekretarz gm. 
Z agórze, zapraszając na p rze­
w odniczącego p. Popiółkiew i­
cza, który, zaprosił z kolei do 
prezydjum  członków zarządu, 
p. A ntoniego K rzyżkiewicza, 
sekretarza gm. M yszków oraz 
p. Józefa Nestora, sekretarza 
gm. R okitno-Szlacheckie a na 
sekretarkę p. M arję Uniejew ską

Przew odniczący odczytał po­
rządek obrad i przystąpiono 
do punktu  pierwszego: sp ra ­
wa podziału  oddziału będziń-

Ciekawe wykopalisko
Odnalezienie 

„Arki przymierza".
ED EN D A LE (Kalifornia) 7.6. 

O trzym ano tu depeszę od ar­
cheologa A. F. Futerera, który 
obecnie przebyw a w Jerozoli­
mie. Donosi on, że m a w raże­
nie, iż udało m u się odnaleźć 
podczas przeprow adzonych pod 
jego kierow nictw em  w ykopa­
lisk „arkę przym ierza", k tórą 
żydzi ukryli po zburzeniu 
pierwszej świątyni.

skiego na  zawiercki i będziń­
ski. Po dyskusji ożywionej, ze­
brani, w ychodząc z założenia, 
iż „w jedności siła", postano­
wili podziału narazie nie prze­
prow adzać. Co do zaległych 
sk ładek  członkow skich, posta­
now iono, aby członkow ie uiś­
cili je w przeciągu 3 m iesięcy. 
Z  w ygłoszonej w tej kw estji 
dyskusji, wynika, iż zaległości 
w składkach pow stały w sku­
tek  niskich zarobków człon­
ków  zw iązku, którym  ciężko 
było uiścić naw et tak  m ałe 
sumy.

Spraw ozdanie kasow e za rok 
1926 przyjęto  do zatw ierdzają ' 
cej w iadomości z tern zastrze­
żeniem, iż kom isja rew izyjna 
będzie je m usiała pow tórnie 
spraw dzić.

Budżet na rok 1927 rozpa­
trzono w dochodach i rozcho­
dach zł. 3125. Rozchód prze­
widuje: pensja sekretarki 720 
zł., za jazdy zarządu  1680 zł., 
zapom ogi dla członków  300 
zł.; m aterjały  piśm ienne 100 
zł., zwroty 225 zł. i nieprzew i­
dziane 100 złotych.

Dochód przew iduje: zaległe
składki zł. 1000, składki człon­
kow skie zł. 1934, wpisowe zł. 
50, zw rot w ydanych pożyczek 
zł. 50, inne wpływy zł, 101.

W  celu uczczenia 25-lecia 
pracy na polu sam orządu 
gm innego p.: Juljana Pyszkow - 
skiego gm. Zagórze, W ojciecha 
M ałoty, gm. Poręba i W łady-
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sław a Siw erskiego gna. olku- 
' sko* siew ierska, postanow iono «- 

rządzić uroczystość specjalną, 
dołączając uprzednio do grona 
jubilatów pp.: M ikołaja G ębor- 

j akiego z Ł ośnia, Franciszka  
f  P ejsk iego z P ińczyc i Józefa 
I Hernika z gm. olkusko-siew ier- 
I skiej. U roczystość ta odbędzie  

się dnia 14 sierpnia br. w Za- 
|^ Ł ? ó rz u , siedzib ie prezesa zwią- 
ąjH ek.1 . Porządek uroczystości 

przewiduje: nabożeństw o w
k oście le  parafjalnym, wspólna  
fotografja, w spólne śniadanie, 
w ręczenie upom inków.

D o komisji rewizyjnej w y­
brano pp.: Marcina Zasunia
(gm . Bobrowniki), Jana W osiń- 
sk iego (gm. Poraj i Józefa Fi­
gla ze Strzem ieszyc.

W  w olnych głosach  wybra­
no, jako delegatów  na ogólny  

^ Ł ja z d  członków  zrzeszenia  
< S i c .  adm. gmin wiejskich, 

ctóry odbędzie się  w  W arsza- 
Jw ie w dniach 29 i 30 czerw ca  
I jp.: P yszk ow sk iego , K rzyżkie- 
1 /ricza i Nestora.

Kronika.
KALENDARZYK.

Felicjana
i" S.: d. M ałgorzaty  

W schód słońca 3.16. 
Z achód _ 7.53.

t R A D  JO .
.zwartek — 9 czerwca

W A R S Z A W A .
naoteoro-12.00 K om unikat lo tn icza

l i a n y .
15.00 K o m unikat gospodarczy , lotni- 
o m eteoro log iczny .
15.20 Przerw a.
17.00 O d czy t p t. „K ącik  d la  k o b ie t” .
17.39 „W śród  k siążek ”
18.00 K o n cert popołudniowy. Trans- 
,sja m uzyki tan e rzn e j z kaw iarni „G a- 
'onom ja", w w ykonania  o rk iestry  
h u ts le ra , P ew zn era  i Sinkow a.
18 40 R ozm aitości.
19.00 23-cia lekcja języka  angielskiego.
19.25 N ad  program , kom unika ty  PA T .
19.40 K om unikat ro ln iczy .
19.50 T ran sm isja  z P o zn an ia , p rzy- 

lazczainie  ko n cert ze  s tacji w arszaw ­
ie) o godz. 26.30
W  p rzerw ach  b iu le ty n  „M essager Po- 
,ais“ w języ k u  francusk im .

22X0 K om unikat lo tniczo - m eteoro lo- 
zny, sy g n a ł czasu , kom unikaty  P A T .

K R A K Ó W .

I
17.00 O d czy t p t. „d o ch o d zen ie  p o l- 
iego języ k a  lite rack ieg o  Cz. II”
17.30 O d c iy t  p t. „S ty le  m iasta  K ra- 
wa “
18 00 T ran sm isja  z W arszaw y.
18 40 R ozm aitości.
19.00 Przerw o, ew ent. kom unikaty .
I 19.50 T ransm isja  z P o zn an ia .

P O Z N A Ń .
[13.30 K on cert p o p o łu d n io w y  58 p .p . 
;w  p rzerw ie  o godz. 14.00 kom uni- 

k»jł giełdow y.
17.15 K oncert p ro feso rów  k e n .e rw a - 

iim pp. Z d zisław  Jabnke  (skrzypce) 
ntir L isicki (fort,).

(.45 N ad  program .
(9 .00  O dczy t p t. „D w ie s ław n e  w iel- 

olanki X IX  w ieku  —  K lau d ja  P o- 
i.ka i E m ilja  S zczan ieck a”.
9.25 K om unikaty  ro ln iczo  g o tpodar-

1 9.40 K om unikat Z . O . K , Z . 
I 9.50 T ransm ija  z  opery .

Ogólna.
»[o) P rotestow an ie w eksli 

pr cez pocztę. Jak się do­
w iadujem y. z dniem  1 września 

-b . y /w sz y s tk ie  urzędy p oczto­
w e  przystąpią definityw nie do 
•p< urządzania protestów  w ekslo ­
wy* ch. O d d nia tego  też  
dy

urzę-
p ocztow e przestaną po- 

•r« Iniczyć w  oddaw aniu w eksli
rej ntom.

1 Ipłata za sporządzę:
tes

do
do

nte pro-
ów  przez pocztę będzie na- 

«tę bująca:
>o 100 zł. —  2 zł., od  100 
300 zł. — 2.50 zł., od  300 
400 zł. —  4 z ł , o d  400 do

od 600 do 100060a . -  5 zł.,
4 l \  7 zł.

Narazie poczta protestow ać  
b ędzie tylko w eksle nie prze­
w yższające 1000 złotych  oraz 
nie będzie przyjm owała w eksli 
zagranicznych lub w ystaw io­
nych na walutę zagraniczną.

W  miarę dopiero gdy apa­
rat techniczny będzie już u- 
spraw iony, suma w ekslow a  
podniesiona będzie do 5000 zł. 
i przyjm owane będą w eksle w  
obcej walucie,

(o) M usztarda po ob ia­
dzie, Polski kom itet pom ocy  
dzieciom  w W arszaw ie orga­
nizuje przy poparciu m iniste- 
rjum kurs dokształcający dla  
kierow ników  kolonji letnich, 
obejm ujący w ykłady z zakresu  
hygjeny i ratownictwa, dzia­
łalności w ychow aw czej, orga­
nizacji kolonji, oraz prow adze­
nia ćw iczeń  cielesnych, zabaw  
i chóru.

Kurs rozpocznie się dnia 15 
czerw ca b. r. i będzie trwał 
8 dni.

Kandydaci na kurs winni 
zgłosić  n iezw łocznie sw e kan­
dydatury pod adresem: polski 
kom itet pom ocy dzieciom  —  
W arszawa — ul. Jasna II.

Czy czasem  nie zaw czas p o­
m yślano o tych kursach?

Z Sosnow ca.

K in o tea tr

Jiiilnr

Od poniedziałku 6 -go  czerwca r. b. 1 dni następne
S zlag ie r aezonul O b raz  jak iego  jeszcze  n ie  b y ło l N ajnow sza  a trako jal

Sprotoo przy M ic h  zamkniętych
Sosnow iec. (PROKURATOR JORDAN)

w ie lk i w sp ó łczesn y  d ram a t w  10 w ie lk ich  ak tach .
W  rolach głównych: M A R Y  JO H N SO N  i H. M IERENDORF.

KI NO

„0AZA“
Sosnow iec,

Od wtorku 7  czerwca r. b. i dni następne

D a m a  w  m a s c e
sensacyjno-salonow y dramat w  10 aktach.

W  rolach głównych: M. K O W A N K O , N. KOL1N i N. RYM SKI. 
Nad program: K O M E D J A .

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od poniedziałku 6  do piątku 10 czerwca r. b.

S Y N  S Z E J K A
dramat m iłości i pośw ięcen ia  p ełen  uroku tajem niczego w schodu w 10 akt. 

W  rolach głównych: R U D O L F V A L E N T IN O  i V ILM A  BANK Y.

kalendarzowym , co należy przy 
zapisie w ykazać metryką uro­
dzenia.

(s) Św iadectw a dojrzało­
ści w państw ow em  seminarjum  
nauczycielskiem  żeńskiem  im. 
Marji K onopnickiej w S osn ow ­
cu otrzym ały następujące u- 
czenice: Badankówna E leo n o ­
ra, Bartoszanka W ładysław a, 
Bielska H alina, Budrysówna  
Julja, C egielska Sabina, Ci­
chocka Jadwiga, Chabrówna 
Franciszka, Chmerówna H ele­
na, Dudków na Paulina, G ębi­
cka Zofja, G laglusówna Stani­
sław a, H aczyków na Z of ja, Jam- 
roszanka Stanisław a, Jasińska 
Janina, K łyczychinów na O lga, 
K ubska Natalja, M ajew skaW łs- 
dysław a, N ow aków na Irena, 
Olesińska H elena, Sanderów na  
Euzebja, Szym ańska H elena, 
W estfalów na Irena, W ójcików- 
na Irena i Zurkówna Jadwiga.

(s) Z seminarjum  ż e ń ­
sk iego . Dyrekcja p aństw ow e­
go seminarjum nauczycielsk ie­
go żeńsk iego im. Marji K onop­
nickiej w Sosnow cu podaje do 
w iadom ości, że od dnia 15-go 
do 20 go czerw ca r. b. przyj­
muje zgłoszenia  na kurs I-szy 
seminarjum. W arunkiem przy­
jęcia do seminarjum jest:^ a) 
ukończen ie 14 lat życia, b) u- 
kończenie 7 klasowej szkoły  
pow szechnej, lub rów norzęd­
nych klas gimnazjum, c) oraz 
złożen ie w stępn ego  egzaminu  
na 1 szy kurs seminarjum żeń ­
skiego.

D o podań  piśm iennych o 
przyjęcie na kurs I-szy sem i­
narjum, które należy sk ładać  
w w yżej podanym  terminie, 
trzeba dołączyć: 1) zaśw iad­
czen ie zakładu, do którego u- 
czen ica u częszcza  w  bieżącym  
roku szkolnym , wraz z opinją  
kierownictwa o postępach w  
nauce, 2) m etrykę urodzenia i 
3) życiorys.

D o egzam inów  w stępnych  
uczenice zgłoszą się w  dnia  
23 go czerw ca r. b o godzinie
2,30 popołudniu do seminarjum  
żeńsk iego  (ul Szkolna nr. 2 
gm ach szkoły pow szechnej 
nr. 17).

W  sprawie żeńsk iej szkoły  
cw iczeń  przy seminarjum dy­
rekcja zaw iadam ia, że dnia 27
1 28 czerw ca r. b. od godziny
2 giej do 6 tej popołudniu od­
będą się w seminarjum żeń  
skiem  w pisy do 1-go i 11 go 
oddziału żeńskiej szkoły ćw i­
czeń, która zostanie otwarta 
p rzy  seminarjum z dniem  I-go 
września 1927 roku. W arun­
kiem przy jęcia  d ziew czynek  
do wyżej w ym ien ionych  od­
działów ■ st u k o ń c /e n ie  7 lub 
8 la t i a w b ieżącym  roku

(s) O dezwy kom unistycz­
ne. W czorajszej nocy, na ulicy  
M ałachow skiego, rozrzucone 
zostały  w  w iększej ilości o- 
dezw y kom unistyczne o treści 
antypaństw ow ej.

(s) Pobicie. Stefan Iwanek, 
szeregow iec 23 p. a. p. w B ę­
dzinie, posprzeczaw szy się z 
Marją Basówną, (Dęblińska nr. 
9), pobił ją boleśnie. Iwanka 
aresztow ano i przekazano w ła ­
dzy wojskowej.

Z Będzina.

(b) Jubileusz straży ogn. 
ochotniczej. W dniu 19-go 
czerw ca 1927 r. św ięci straż 
ogniow a ochotnicza w  B ędzi­
nie 25-ciolecie istnienia. Uro­
czystość odbędzie się  w edług  
następującego programu: go­
dzina 7 rano pobudka; godzina  
8 rano zbióika straży n a  placu  
„Sokoła"; godz. 9 rano raport 
straży; godz 10 rano m sza  
święta; godz. 11 rano d e k o ra ­
cja jub ila tów  na placu „Soko­
ła"  przem ów ienia ,  w bijanie gw o  
ździ p am ią tkow ych , w pisyw a­
nie się  do księgi jubileuszowej; 
godz. 12.30 w  pał, defilada 
straży; godz, 2 po poł. kon­

cert orkiestr strażackich w  par­
ku na górze Zam kowej; godz.
2.30 po poł. bankiet w sali na 
górze Zam kow ej dla zaproszo­
nych gości.

(b) O sobiste, Z astępca  k o­
m endanta p ow iatow ego, kom i­
sarz Szczyg ie lsk i z dniem  dzi­
siejszym  otrzym ał czterotygod­
niow y urlop.

(b) Budżety gmin. W y­
dział pow iatow y, rozpatrzywszy  
budżet gmin pow. będzińsk ie­
go na okres 1927/8, postanow ił 
budżet gm iny N iwka zatw ier­
dzić w dochodach i wydatkach  
zw yczajnych w w ysokości zł.
49.413 i nadzw yczajnych  zł. 
85 000, razem zł. 134 413; 
budżet gm iny olkusko-siew ier- 
skiej zatw ierdzić w dochodach  
i w ydatkach zw yczajnych w  
w ysokości zł. 170 237 i nad­
zw yczajnych zł. 211.000, razem  
381.237; do budżetu gminy O- 
żarowice, z uwagi na w yczer­
panie wszystkich źródeł docho­
dow ych, wstanie, jako zapo­
m ogę od sejmiku zł. 974, w  
celu zbilansow aniu i zatwier­
dzić go w dochodach i w ydat­
kach zw yczajnych w  w ysoko­
ści 23.381; budżet gminy W o j­
kow ice K ościelne, zatw ierdzić 
w  dochodach i w ydatkach  
zw yczajnych w w ysokości zł. 
27 950; budżet gminy Bobrow ­
niki zatw ierdzić w dochodach  
i wydatkach zw yczajnych zł. 
62.417 i nadzw yczajnych 40.500, 
razem zł. 102,917; budżet gm i­
ny G rodziec zatwierdzić na zł. 
61.900 i w ydatki nadzw yczajne  
zł. 41.852.10 razem 103 752.10 
złotych, budżet gm iny Łosiań  
zatwierdzić na 20.960 złotych.

(b) O należyte zaop atrze­
nie placówki spódzielczej.
Z  W ojkow ic K ościelnych  do­
noszą nam: Istnieje u nas od
kilku lat sklep spódzielczy, b ę ­
dący filją okręgow ego sp ó ł­
dzielczego  stow , spożyw ców  
w Dąbiu. O tóż m ieszkańcy  
W ojkow ic skarżą się, iż pla­
ców ka ta, mimo doskonałego  
punktu i dobrych warunków  
prosperuje n ieszczególn ie , gdyż  
brak tam jest częstokroć arty­
kułów  pierwszej potrzeby i 
ludność, zn iechęcona podobną  
gospodarką, z konieczności ro­
bi zakupy w innych sklepach. 
Zainteresow ani zapytują za­
rząd centrali, czy n ienależało- 
by dla dobra sprawy zw rócić 
uwagi na spółdzieln ię w W oj­
kow icach i zaopatrzyć ją nale­
życie w potrzebne artykuły co  
zachęcałoby ludność do popie­
rania własnej p laców ki, um o­
żliw iając jej d oskon ały  rozwój.

C iekaw y też jest w niosek  za* 
rządzającego sk lepem . Pan ten  
zaproponow ał, by sklep sp ó ł­
dzielczy sprzedawał towary tyl­
ko członkom! G dyby taki w nio­
sek  przeszedł, to napewno  
sklep m usiałby być zam knięty.

(b) Konkurs spraw ności 
sportow ej. 23 pap. urządza 
w dniu 19 bm. konkurs spraw­
ności sportowej w spólnie z 
m iejscowym i towarzystwam i 
sportow em i i organizacjami P. 
W . Na program złożą  się: 
bieg 100 m., bieg z płotkam i, 
bieg stafet ulicami miasta, 
marsz 7 kim. z obciążeniem , 
rzuty kulą, dyskiem , o szcze­
pem  i granatem , skoki w dal 
i w zw yż i popisow e lekcje  
gimnastyki szw edzkiej i na 
przyrządach.

Poniew aż cel tej imprezy ma

znaczenie ogólno - sp o łeczn e, 
zw łaszcza w tut. okręgu, gdzie  
sport znajduje się jeszcze na 
dość niskim poziom ie, n ato­
miast, jak wykazała urządzona  
podobna impreza w  dniu 3 
maja br., zainteresow anie się 
m łodzieży tow . sportow ych i 
ogółu  publiczności ćw iczeniam i 
cielesnem i jest duże, 23 pap. 
poczuw a się do obowiązku u- 
rządzenia naw et kilku takich  
zaw odów  w  r. b.

W  związku z tem projektem, 
zw iązane są liczne w ydatki na 
ce le  nagród sportow ych, których  
sam o w ojsko poprostu ufundo­
wać nie m oże. W obec p ow yż­
szego  zwracają s ię  inicjatorzy  
z gorącą prośbą o p ieniężne  
poparcie tego  szlachetnego  
celu .

K w ota, p ozostała  po zakupie  
nagród sportow ych, zostanie  
przeznaczona na budow ę sta- 
djonu sportow ego 23 pap., do 
którego budowy pułk p rzystę­
puje już w bm.

Ł askaw e składki należy  
sk ierow ać do kom endy garni­
zonu Będzin z przeznaczeniem  
dla referenta sportow ego.

(b) Odezwy kom unistów .
W  nocy z 7 na 8 b. m., na 
ulicach G zichow skiej i S ie le-  
ckiej, n ieznani sprawcy roz­
rzucili odezw y kom unistyczne. 
O dezw y były zatytułow ane  
do robotników, ch łopów , do 
pracow ników  um ysłow ych  i 
w szystkich  ludzi pracy.

Z Dąbrowy.
(d) P osied zen ie  r a d y

m iejskiej. D nia 1 1 czerwca, 
t. j. w sobotę o godz. 7-mej 
w iecz. odbędzie s ię  p osiedze­
nie rady miejskiej z następu­
jącym porządkiem  obrad; I) 
odczytanie korespondencji i 
składanie do prezydjum w n io­
sków  i interpelacyj, 2 ) w ypła­
cenie odszkodow ania W . B ed­
narskiemu za zajęty teren pod
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Kto ole leizle n  ktntiko
ten znajdzie je na miejscu w Sosnowcu

w Restauracji
Bar pod Śląskiem [

ul. S ob iesk iego  3, teł- 7-92.jg
Ogród, pełen kwiecia; altanki; codziennie dźwięczna 

arkiestra damska, a wszystko.jowiane tchnieniem łąk 
nadbrynicznych.

Kuchnia wyborowa, trunki pierwszej klasy, ob s łu ­
ga szybka i sumienna, a wszystko tanie, obliczone tak,
by każdemu umożliwić korzystanie z tej restauracji.

. -  , . . . . .  .

/ P roszą!p rzy jść  I p rse k o n a ^ s ię lj
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regulację ulicy O krzei, 3) roz­
patrzenie pro jek tu  i kosztorysu 
budow y lew ego skrzydła m a­
gistratu , 4) spraw a lokali w 
m ieście nienależycie w ykorzy­
stanych, 5) kupno betoniark i 
dla robót m iejskich, 6) sprawa 
w yelim inow ania niektórych u- 
lic z projektu kanalizacji, 7) 
spraw a poddzierżaw iania grun­
tów  od tow. fr.-polskiego na 
cele użyteczności publicznej, 
8) upow ażnienie m agistratu do 
w ykupu od poszczególnych w ła­
ścicieli gruntów  na t. z. „Sm u­
gach" pod park  miejski, 9) 
urlop w ypoczynkow y prezy­
denta , 10) rozpatrzenie  podań  
płatników  o zw olnienie od po­
datków  miejskich.

(d) Wybuch g azó w  n a  
M ortlm erze.- W czoraj o go­
dzinie 6 m. 45 rano. na ko­
palni M ortimer w Zagórzu, na 
teren ie  pola Nr. 6, nastąpił 
w ybuch gazów podziem nych. 
Pięciu górników  uległo czę­
ściow em u zatruciu, lecz n a ­
tychm iastow a pom oc lekarska 
cz terech  górników zdołała u- 
trzym ać przy  życiu. Są to: Jó­
zef Zborow ski, W iktor Malik, 
R om an G aw or i W ładysław  
Pieszczchorski.

K ow elca Franciszka, lat 25 
kaw alera, nie zdołano już ura­
tow ać. Po zabezpieczeniu szy­
bu od dalszych wybuchów 
p racę  uruchom iono o godz. 2 
po  poł.

(d) W strząśn len le  z iem i. 
M ieszkańcy ulicy Szkolnej, i o-

kolicznych, onegdaj o godzinie 
9-ej rano, odczuli silne w strzą- 
śnienie ziemi, połączone z głu­
chym hukiem . W strząśnienie 
w yw ołało w śród m ieszkańców  
te j dzielnicy ogólną konster­
nację,

(d) Skargi lokatorów .
Lokatorzy m ieszkań w dom ach 
przy ulicach K ościuszki i D ą­
browskiego, uskarżają się, że 
ściany n iektórych m ieszkań 
uległy lekkiem u zarysow aniu.

Należy przypuszczać, że 
spraw ą tą  zajm ie się budow ni­
czy m iejski i zaniepokojonych 
lokatorów  uspokoi.

(d) „ Z a g ł ę b i e "  — zw y­
cięzcą. W czoraj rano, po ­
wróciło 20 uczestników  tow. 
sportow ego „Z agłębie", ze zjaz­
du m łodzieży robotniczej w 
W arszaw ie. U czestnicy zjazdu 
brali czynny udział w konkur­
sowych zaw odach sportowych, 
z których wyszli zwycięzko, 
otrzym ując cztery nagrody: 
pierw szą za koszykówki, dru­
gą za siatków ki i czw artą 
(dw ie nagrody) za grę w piłkę 
nożną.

Z Zawiercia.

(z) O sobiste . Prz ewodni- 
czący sędzia pokoju w Z a ­
wierciu p. St. Kuzior rozpoczął 
z dniem  7 czerw ca r. b. sze­
ściotygodniow y urlop letni.

Z astępow ać go będzie sędzia 
p. St. M alinowski.

Giełda,
Warszawa, 8.6.

N otow ania urzędowo: 
W arszaw a doi. 8.92 
Nowy-Jork 8.93 
L ondyn 43.45—43.44ł/»
Paryż 35.02—35.00 
W iedeń  125,80 
Praga 26.50 
W łochy 49.56 
Szwajcarja 172.02 
H olandja 358.40 
Doi. W arsz. pryw. obr. 8.92V, 

T endencja  niejednolita.

A k c je .
W arszaw a, 8,6.

Bank H andlow y 7.30
Bank Polaki 144.00 —  140.75
Bank 7 w. S. Z. 82,00 —  80.00
Spięta 95,00
Zgierz 1,95
El. w  D ąbrow ie 70.00
Czerak 1,01
G osław ice 72,00 —  74,00 
Cukier 4.95 -  5,05 -  4.90 
W ęgiel 100.00 —  98.00 
N obel 52,00 —  51,50 
Lilpop 30.50 —  30 75 —  30,00  
M odrzejów 9,20 — 8,90 
Oatrowieckie 68.00 —  70.00 
Parow ozow y 0.65 
Poeiak 3,15 —  3,25 
Rohn 1,00
Rudzki 2.35 — 2.40 —  2.30 
Starachowice 58,50 —  57.75 —  58,0# 
Żyrardów 18,00 —  18,25 17,75
Borkowaki 3,30 —  3,20 
Spirytua 3,40

T endencja niejednolita.

l lilii ikitiiien i  Sisiiiti
Wyrodni synowie. —  Kradzież w składzie aptecznym.

Sąd okręgow y w Sosnow cu 
rozpatryw ał w dniu 7 czerw ca 
br. spraw y pobicia rodziców 
przez w yrodnych dzieci: T a-
deusz Cieśla, lat 25, m ieszka­
niec Bobrownik, będąc ze 
swym ojcem  w ciągłych niepo­
rozum ieniach, podczas k łótni 
w  dniu 23 kw ietnia br. ude­
rzy ł go kilkakrotnie kaw ał­
kiem  drzew a i ręką  w twarz.

18-letni R usiecki Edm und z 
Czeladzi, stale m altretow ał 
sw ą m atkę i m łodsze rodzeń­
stw o, w reszcie 30 m arca br. 
uderzył m atkę laską i pchnął 
ją tak , że upadła .

19-letni Bolesław Janus z 
Z agórza, karcony przez m atkę 
za w ypraw ianie w dom u a- 
w antur, uderzy ł ją  i popchnął.

Stanisław  Brejdak, lat 22, 
m ieszkaniec Sosnow ca, ul Pił­
sudskiego  84, podczas kłótni 
w  dniu 16 kw ietn ia  br. ude-
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H W salonie fryzjerskim dla Pad

|  „HYGJENA”
M  praeują pierwszorzędni fryzjerzy dam scy. Zabiegi J H
H  i porady z dziedziny kosmetyki.

Zwracam y uwagę Sz. Pań na znakomite i skuteczne 
radjowe parówki twarzy. Manicure— Pedicure. Usu­
wanie odcisków  sposobem  chirurgicznym bez bólu.

S Sosnowiec, ul. Hodrzelowho 24, Tel. 8-63.

mmli

rzy ł swą m atkę laską w głowę.
Sąd skazał w yrodnych sy ­

nów: Cieślę na sześć m iesięcy 
w ięzienia, Rusieckiego na czte­
ry m iesiące, Janusa na jeden 
m iesiąc, B rejdaka zaś, co do 
którego sąd przy wym iarze ka­
ry w ziął pod uw agę okolicz­
ności łagodzące, na dw a m ie­
siące w ięzienia, z zaw iesze­
niem  w ykonania kary na dwa 
lata.

Jan Z ielonka, lat 53, zam. w 
Sosnow cu, ul. T y lna  18, skradł 
w lutym  br. farb. pokostu i t.p. 
m aterjałów  ze składu ap tecz­
nego A ntoniego O lędzkiego, 
za co został skazany na m ie­
siąc w ięzienia, z zaw ieszeniem  
w ykonania kary na przeciąg 
dw uch lat, ze w zględu na n ie ­
w ielką w artość skradzionych 
przedm iotów .

Giełda zbożowa, i
Poznań, 8.6.

Z y to  50.75-51.75 
Pszenica 53.75—56.25.
Jęczm ień zwykły 43.00— '45.00 
O w ies 42 75—43.75 g 
O spa pszenna 31 50 
O spa żytnia 35.00 — 36.00 
M ąka żytnia 70 proc. 73 00 
M ąka żytnia 65 proc. 74.25 
M. pszenna 65 proc. 81.75 fi4.75 
W yka 32.00 — 34.00 
Peluszka 31.00 — 33.00 
Łubin  żółty 22.50—24.00 
Łubin  niebieski 23.00—25.00 

U sposobienie spokojne.
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J. KRUMER

Mn wlfiMfi pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
IIU UlólllU ryWkę, ono cię uczy, informuje i jest two­
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota,
czy pogoda „Dziennik Pracy — Expres Zagłębia" zjawia ______
— — się w domu twoim na „dzień d o b r y " .  SHHBSllHHlHfiUlHSE

nouy rozkład Jazdy
pociągów osobowych w Sosnowca

ważny od dnia 15 m aja br.

ODCHODZĄ:
Do K atowic) 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50 

3.32. 4.07. 4.40. 5.47, 7.42. 7 53. 
8.54. 9.39,10.25, 11.09 12.36,13 43, 
14 48, 15.38. 16.50, 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20 15 (pos­
p ieszny), 21.18, 23.45.

D o  W arszawy: 0.58 (pospieszny), 9.35 
(posp ieszny) 11.48.17.08 (Wareza- 
wa-W schodnia p. Dęblin), 22.38.

D a  Dęblina: 2.55, 9.46.
D o Maczek: 1.30, 4.18 (wagon 2 i 3 kl. 

S osnow iec— Kraków), 10.45,21.00
Do C zęstochow y: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48.
D o Zawiercia: 6 45.
D o Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15 00, (wa­

gon  bezpośredniej komunikacji 
do W arszawy i połącz, z posp.) 
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (w agon  
bezpośredniej kom unikacji Kato­
w ice  —  Ł ódź Kaliska).

D o Szczakowyt 12.41, 18 20.
D o Kazimierza) 5.55, 15.05, 18.50,21.20.
D o Sędziszowa) 6.85 (kursuje od  LV 

do 3Q.IX).

PRZYCHODZĄ:
Z  K atowic: 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.4$, 

4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8.57 .9.30 
(pospieszny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14 14, 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 
20 50. 22 28, 23.23.

Z  W arszawy: 1.10, (pospieszny), 7J 1 ,
12.30 (W arszaw a-W schodaia p. 
D ęblin) 19.82, 20.12 (pospieszny).

Z Dęblina: 3.20. 19.56.
Z  Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.
Za Szczakdwy: 0.16 (w agon 2 i 3 kl.

Kraków—  Sesnow ioc).
Z  Ząbkowic: 3.54 (w agon bezpośredniej 

komunikacji Lodź Kaliska —  Ka­
tow ice) 5,42, 8.45, 11.06, 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15.

Z Zawiercia: 9.37.
Z  C zęstochow y: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41
Z  Kazimierza: 7.25, 16.40, 20.20, 23 30.
Z Sędziszow a: 22.50 (kursuje od I.IV 

do 30.IX).
Z e  Strzem ieszyc R.: 6.50 (kursuje tylko 

w  dni robocze).

w SOSNOWCU 
ul. T argow a Nr. 12

Il-gi sklep od ul. M odrzejowskiej. Tel. Nr. 5-40.
P oleca  na  se z o n  le tn i po  niskich cenach:

wszelką galanterję jako to: w ykw intną bieliznę dam ską, 
m ęską, dziecinną i sportow ą, garnitury kąpielowe, bluzki 
jedw abne i popeltnow e, pończochy we wszystkich odcie­
niach, rękaw iczki, skarpetki, parasolki, kraw aty, swetry, 
trykotaże, sandały dam skie i dziecinne, torebki skórzane 

fantazyjne i t. p.
O b słu g a  szy b k a  I so lidna.

„ K R Y S Z T A Ł *

Sosnowiec, ul. M odrzejowska „Hale Rozwoju"
P oleeu w szelk iego  rodzaju szkła, elektryczne maszynki i żelazka do pra­
sowania. krzesła polew a i leżaki, przybory ogrodow e —  dziecinne, podle- 

w scaki, wiadra, w ózki, klatki, wagi sto ło w e  i t, p.

IlfttftAA • W ypożycza się naczynia stołow e w do- 
U l U S l s  wolnej ilości na  śluby, zabaw y i t. p.

O bsługa solidna. Ceny b. niskie

HARHOHJE
najlepsze i najtańsze sto 
likowe i ręczne, wyrabia 

znana firma
A N D R Z E J  K U P IS

W arszaw a, B ed n a rsk a  21.

|  P u b :  ogłoszsnla. |
P o sad y  I praco.

O o szu k u ję  agentów, zsm irszkałych: 
■ jeden w  Sosnow eu, drugi w  Czela­
dzi lub na P iesksch . F achow ość nie 
wym agana. Z g łosić  się  Sosnow iec, ul. 
W ysoka 3 sklep.

Potrzebni elektrom onterzy do repe­
racji m otorów i urządzeń elektrycz­

nych. P ciąd an e znajom ość uzwojenia  
m otorów. Z głoszenia: Spółko Akcyjna  
„W. Fitzner i K. G sm per” w  Sosnow cu.

Potrzebna do m niejszego interesu  
w spólnego niew iasta obeznana z  

handlem  sklepow ym  jak również i do­
mem z gotów ką od 500 do 1000 zł., 
byt zapew niony do śm ierci. Z głoszen ia  
do Administracji pod „Byt*.

K upna I sp rzed a* .

Bardzo tanio sprzedam  m aszynę  
benkową do szycie i haftu i kraj 

w iecką Singera bębenkow ą za 180 z 
Sosnow iec, S ielecka 27. m. 5 P el.ik .

Do sprzedania biurko, łóżka, Jjocnj 
szafki, st liki z szachownicami1 

Sosnow iec, R obotnicza 18, Chm ielewsk

Sptzedam  sklep kolenjalno- spożyw c  
W iadom ość w E zpresie.

R6*ne.

Latoś Franeiszek zgubił dow ód ose 
bisty wydany przez Starostw o Be 

dzińskir, ś-ża d ectw o  hand ow e IV kJ 
iegerji wyd m e przez Urząd Skarbowi 
w  Będzinie i zezw olen ie  aa postój rf 
Starym Rynku wydane przez M sgistrj 
Będziński. P ow yższe dow ody uni<f 
waśaiam . 1

Piokarski H e n r y  zgubił pap ier- raj 
L dn icze i w yciąg z ksiąg ludnoś 

m iasta Sosnow ca.

Reś M i.o ła j zgubił książeczkę w r | 
skow e wydaną przez P. K. U. Sc 

Doniec.

Meble różne: otom any m okietos 
dyw anikow e w różnych koloratl 

aa gotów kę i na roty. Sosnow iec-P ogcf 
ulice N ow ópogońska 17. Bracia A ntczl

Leon Sośnicerz zgub i portfel akórł 
ny, który zawierał: 200 z ł , k.z

żeczkę wojskową, kartę mob lizacyjl 
wydaną przez P. K. U. Miechów-(  
św iadectw o na konia kasztana 
y a g in ę ła  książka do cenzurować 
* ->  druków w Starostw ie Będzińskie! 
druk. „Ene gji". Łaskaw y znalazca rl 
czy  zw rócić do Administracji „D ziel 
nika Pracv-Ezpresu Zagłębia". 
w iec za wynagrodzeniem .

Spółkę Wydawnicza w Sosnowcu. Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Bęndzin Riec 3-ao Maja ♦.


